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Anulowanie wszelkich zobowiązań finansowych
Pomoc kredytowa i aprowizacyfna

Komunikat o wyniku narad w  Moskwie

O celach pobytu
delegacji polskiej w ZSRR

Wice-prezycłent KRN, tow. Szwalbe i 
Premier Rządu Jedności Narodowej, 
tow. Edward Osóbka-Moraw^ki poinfor
mowali redaktora S, A. P. o przyczy
nach podróży moskiewskiej.

Wice-prezydent Szwalbe oświadczył 
redaktorowi SAP.;

— Udział Ministra Przemysłu w de
legacji wskazuje, że przedmiotem roz
mów w Moskwie będą m. in. sprawy go
spodarcze.

— Czy mógłby łow. Prezydent coś na 
ten temat powiedzieć?

— Z wielką przyjemnością — odpo
wiada wiceprezydent St. Szwalbe, — 
skorzystam z tej podróży dla zetknię
cia się z mężami stanu Związku Radziec
kiego. Konkretne przejawy pomocy 
radzieckiej, jakiej doznaliśmy z kończą
cym się rokiem gospodarczym, udowad
niają konieczność i owocność pogłębie
nia współpracy gspodarczej pomiędzy 
naszymi krajami. Zacieśnienie tej 
współpracy staje się dla nas tym bar
dziej ważne w związku z ujawnionymi 
w prasie trudnościami przy nawiązywa
niu stosunków gospodarczych z krajami 
anglosaskimi (np. sprawa pożyczki pol
skiej w USA).

Równie i względy natury politycznej 
w związku z wejściem na forum między
narodowe sprawy Niemiec i traktatów 
pokojowych — sprawiają, że bezpośred
nie kontakty obydwu naszych rządów 
stają się tym bardzięi celowe.

— Kiedy ostatni raz był tow. Prezy
dent w Związku Radzieckim?

— W Związku Radzieckim — mówi 
wice-prez. Szwalbe—'byłem 2 razy. Po 
raz pierwszy na początku 1945 r., a na
stępnie w okresie tworzenia Rządu Jed
ności Narodowej. Serdeczne przyjęcie, 
jakiego wówczas doznaliśmy i pomyśl
ny wynik rozmów (utworzenie Rządu 
Jedności Narodowej) z góry napawa 
mnie najlepszymi nadziejami, co do wy
ników dzisiejszej podróży.

— Nasza współpraca ze Związkiem 
Radzieckim — mówi Premier Osóbka - 
Morawski — jest tak żywa i wszech
stronna, że częściej, aniżeli z innymi 
państwami, mamy do omówienia szereg 
ważnych problemów.

Bowiem od ostatniego naszego spot
kania w Moskwie upłynęło sporo czasu, 
nagromadziło się wiele zagadnień, wy
magających rozpatrzenia i rozwiązania 
w porozumieniu z najwyższymi czynni
kami Związku Radzieckiego.

Liczny skład delegacji świadczy naj
dobitniej o ilości wspólnych interesują
cych obydwa sojusznicze kraje, spraw, 
3 córę będą przedmiotem rozmów.

RoznicowaM poru idygshiep trwa
G d y n i a .  (ZAP). Już od dłuższego czasu 

trawlery marynarki sowieckiej rozminowują 
basen południowy 1 Prezydenta w porcie 
gdyńskim. Oczyszczenie basenu umożliwi wej
ście statków rybackich. Do tego czasu przyj
mowano tam tylko mniejsze statki o kadłu
bach drewnianych.

W a r s z a w a ,  26. 5. — 23 maja przy
byli do Moskwy: Prezydent KRN R. P, 
Bolesław Bierut, Prezes Rady Mini
strów Edward Osóbka-Morawski, Mar
szałek Polski Michał Rola-Żymierski w 
towarzystwie innych członków dele
gacji.

W rozmowach, które toczyły się mię
dzy Prezesem Rady Ministrów ZSRR 
Józefem Stalinem i ministrem Spraw 
Zagranicznych ZSRR Jaczesławem Mo- 
łotowem z jednej strony, a delegacją 
polską z drugiej strony, były omówione 
sprawy, dotyczące dalszego rozwoju i 
umocnienia przyjaznej współpracy mię
dzy narodem polskim, a narodem ra
dzieckim.

Obydwa rządy doszły do porozumie
nia w sprawie anulowania wszelkich 
zobowiązań finansowych powstałych w 
czasie wojny w związku z uzbrojeniem i 
zaopatrzeniem Armii Polskiej, włączyw
szy w to zobowiązania b. rządu gen. Si
korskiego, podobnie jak zobowiązania 
powstałe w związku z świadczeniami 
Rządu polskiego dla Armii Czerwonej 
we wspomnianym okresie.

Do czasu, kiedy Polaka stworzy włas
ny przemysł zbrojeniowy, Rząd ZSRR 
podjął się zaopatrzyć Armię Polską w 
broń i amunicję, udzielić kredytów dłu
goterminowych na rachunek przyszłych 
wzajemnych rozrachunków finansowych.

Wobec braku niezbędnych zasobów 
walutowych oraz trudności, na jakie 
Rząd Polski natrafia przy odzyskaniu 
złota polskiego, ulokowanego w bankach 
zagranicznych przed wojną i podcza» 
wojny, Rząd Radziecki wyraził goto
wość okazania Polsce pomocy w postaci 
kredytów z własnych zasobów złota, w 
celu zaspokojenia najbardziej pilnych 
potrzeb gospodarki Polski.

Rząd radziecki wyraził gotowość, w 
myśl poprzednio zawartych umów, u- 
dzielić poparcia i spowodować przyspie
szenie zaopatrzenia Polski w związku

W a s z y n g t o n  (SAP). Członkowi3 ko
mitetu popierania wynalazków przy Izbia 
Reprezentantów oświadczyli dziś reporte
rom. że Stany Zjednoczone są w posiadaniu 
tajemniczej broni bakteriologicznej o skut
kach znacznie straszliwszych- niż bomba 
atomowa.

Jeden z członków komitetu powiedział: 
„Instytut doświadczalny Marynarki doszedł 
do udoskonalania nowej broni. Może ona 
być zastosowana natychmiast. Używając 
nowej broni można uczynić cmentarzysko 
z dużego miasta. Pod jej działaniem zamie
rają wszystkie formy życia. Bakterie rozpy
lane w górę, mogą przelatywać na znacz
nych wysokościach, tak że ogień artyleryj
ski z ziemi nie jest w sianij ich dosięgnąć.

z trwającymi jeszcze trudnościami apro- 
wiacyjnymi, które powstały w Polsce w 
wyniku zniszczeń wojennych.

Omówiono również sprawy stosunków 
handlowych, sprawy wymiany narodo
wych dóbr kultury między ZSRR a Pol
ską, jak również sprawy repatriacji lud
ności polskiej z ZSRR oraz ludności 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej i li
tewskiej z Pobki,

P a r y ż  (SAP). Paryski „Samedi 
S.oir“ donosi, że prezydent Trum 8 ,n i 
generalissimus Stalin m ają się spotkać 
w Wiedniu około 10 czerwca.

W czasie tego spotkania miałby być 
podpisany 25-letai trak tat przyjaźni i 
nieagresji między. ZSRR, a  Stanami 
Zjednoczonymi.

Ten sam tygodnik pisze, że wśród 
innych zagadnień ma być przedyskuto
wana. radziecko - amerykańska gwa
rancja niepodległości Chin oraz polityki 
„otwartych drzwi“, sprawa zwiększenia

Polski Komilet Słowiański w Moskwie
Mo s k w a ,  27, 5. — W komitecie 

wszechsłowiariskim w Moskwie odbyło 
się przyjęcie na cześć delegacji Polskie
go komitetu słowiańskiego z prof. Mi
chałowiczem na czele. Podczas przyję
cia wystąpili z przemówieniami człon
kowie delegacji polskiego komitetu sło
wiańskiego oraz członkowie prezydium 
komitetu wszechsłowiariskiego:

Jak oświadczył przedstawicielom pra
sy prof. Michałowicz, celem przyjazdu 
delegacji polskiej jest nawiązanie bar
dziej ścisłego i bezpośredniego kontak
tu z komitetem wszechsłowiań«kim w 
Moskwie. Delegacja polskiego komitetu 
słowiańskiego zwiedziła Moskwę, zapo
znając sie z zabytkami historycznymi 
stolicy ZSRR, - -

Jedna operacja będzie całkowicie wystar
czającą. by miasto, które będzie obiektem 
bakteriologicznego bombardowania, znikło 
bez reszty z powierzchni ziemi.

Nowa broń zniszczyć może również nie 
tylko zboże na pmu. ale i nasiona w ziemi.

ŻywBość dla strefy amerykańskiej
M o n a c h i u m, (ZAP) — W tym tygod

niu dostarczyli Amerykanie dla Nemców swo
jej strefy okupacyjnej 230 ton 6U6zonego 
mleka, 2.250 ton grochu w puszkach, 1.000 ton 
produktów zbożowych oraz 2.000 t-on warzyw.

Według przewidywań amerykańskich władz 
okupacyjnych tegoroczne żniwa w Niemczech 
nie osiągną przeciętnej $ lat 1939-1945,

Wymiana zdań w sprawach’, dotyczą
cych Niemiec, jak również w innych 

'sprawach, interesujących obydwa rządy4 
ujawniły zgodność poglądów obydwu 
rządów.

Rozmowy toczyły się w atmosferze 
przyjaznej, całkowitego wzajemnego 
zrozumienia i serdeczności.

Dziś delegacja Rządu polskiego wy
jeżdża do Polski. (PAP).

udziału Z w. Radzieckiego w kontroli 
nad Japonię, sprawa ewakuacji Austrii, 
Grecji i Włoch, sprawa Triestu oraz baz 
handlowych dla Z w. Radzieckiego na 
Morzu Śródziemnym, wreszcie sprawa 
rozwiązania kwestii dardanelskiej.

Premier Iow. Edward Osóbka Morawski 
w Komitecie Hodotowkii „Tygodnia PCK”

W a r s z a w a  (SAP). W dniu 20 maja 
rb. law. premier E. Osóbka - Morawski 
udzielił audiencji prezesowi Zarządu Głów
nego P. C. K. płk. dr. B. Kcstkiewiczawi 
któremu towarzyszli: I wiceprezes mgr. J. 
Dobrowolski, II wiceprezes F. Kaczanowski, 
sekr. gen. Wł. Dybczyński oraz delegat 
Min. Obrony Narodowej, płk. dr. W ołyński.

W czasie półtoragodzinnej rozmowy, 
przeprowadzonej przy dużym zainteresowa
niu ze strony tow. Premiera dla całokształ
tu prac PCK, omówione zostały dotychcza
sowe osiągnięcia oraz najbardziej palące 
potrzeby tej instytucji.

Na prośbę Zarządu Głównego PCK, tow. 
Premier wyraził zgodę na udział w Komi
tecie Honorowym Tygodnia Propagandy 
PCK, który odbędzie się w dniach od 1 do 
10 czerwca rb.

Uchwały wydziału wykonawczego KtZZ
W a r s z a w a  (PAP). W dniu 24 bm. 

zakończyły się 2-dniowe obrady Wy
działu Wykonawczego Komisji Centr. 
Związków Zawodowych w Polsce.

W wyniku obrad uchwalono rezolu
cję w sprawie referundum, w sprawie 
płac i cen, akcji budowlanej, udziału 
Związków Zawodowych w święcie ludo
wym w dn. 9 czerwca rb., rezolucję or
ganizacyjną oraz w spra wie rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego.

W rezolucji gospodarczej W rdział 
Wykonawczy KCZZ domaga się m. in. 
powołania nadzwyczajnej Rządowej Ko
misji dla unormowania zagadnienia 
płac i cen. Prace tej komisji mają być 
zakończone do 1 września rb. Wydział 
wykonawczy postanowił również do- 
magać się powołania, do życia Komisa
riatu  Cen przy Specj. Komisji do W alki 
z Nadużyciami dla uregulowania cen 
wolnorynkowych.

Treść poszczególnych rezolucji poda-'
my w najbliższych numerach,

„Bombardowanie bakteriologiczne"
groźniejsze niż bomba atomowa

Nowa broń wynaleziona w Ameiyce

Spotkanie Trumana ze Stalinem?
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V; piątą rocznicę
ORP „Piorun" walczy 

z „Bismarckiem"
(26. 5. 1941 — 26. 5. 1946)

F.ęć lat temu świat cały zaalarmowany zo- 
sa’ dwoma sensacyjnymi wiadomościami: de
sa; em niemieckim na Krecie i zatopieniem 
bx' tyjskiego krążownika liniowego „Hood", 
największego ówcześnie okrętu na świecie, 
przez niemiecki pancernik ..Bismarck". Obie 
akcje — walki na Krecie i zorganizowany 
natychmiast pościg brytyjskiej floty za „Bis- 
marckliem", trzymały przez tydzień świat ca
ły w niebywałym napięciu. Jeżeli jednak z 
cb ilą wylądowania Niemców na Krecie moż
na było przewidzieć, że znajdująca się stale 
w defenzywie Wielka Brytania nie wyjdzie 
z !ych walk obronną ręką, tak jak nie wy- 
sz' w Jugosławii i Grecjfi, o tyle szanse Bi
smarcka, któremu stale — do ostatnich nie
omal godzin— sprzyjało szczęście, znajdowa
ły się pod znakiem zapytania. Od samego 
zresztą początku atuty były po stronie nae- 
mieckFiej. A więc po koleś. Najpierw wielką 
rolę odegrało popełnione przed wojną, a u- 
jawnione całkowicie podczas procesu norym
berskiego, oszustwo niemieckie w budowie 
floty, przez świadome wprowadzenie w błąd 
(wbrew urnowe flotowej z 1935 r.) Anglików 
co do rzeczywistej wielkości i mocy swych 
pancerników, wskutek czego Anglicy nie zda
wali sobie sprawy, że 3istnarck" jest silniej
szy od każdego z ich pancerników. Dalej 
„Hood" był o wiele słabiej opancerzony (250 
mm pancerz wobec 400 mm) i skazany na po
rażkę nawet, gdyby nie wyjątkow-o nieszczę
śliwe dlań trafienie i rozerwanie się pocisku 
w komorach amunicyjnych. Wreszcie, przez 
cały czas pogoda na terenie trwania akcji 
(wody okalające Islandię i północny Atlantyk) 
była wyjątkowo kiepska, co przy panującej 
w tym czasie mgle zmniejszało szanse odna
lezienie ,,Bismarcka" do minimum. Na ko
niec trzeba jeszcze dodać, że pancerniki bry
tyjskie mogące zmierzyć się z ,,Bismarckiem" 
były rozproszone w wielu odległych miej
scach; zachodni Atlantyk, Scapa Flow, Gib
raltar.

W pościgu trwającym trzy doby wzięła u- 
dzial rozporządzalna część Home Fleet (floty 
ojczystej) w składzie 4 pancerników, 1 lotni
skowca, kilku krążowników i kontr-torpe- 
dowców oraz część floty grlbralłairskiej (1 pan
cernik, 1 lotniskowiec, 1 krążownik) a lotnict
wo. Można powiedzieć przede wszystkim 
lotnictwo. Mimo zlej pogody samoloty star
tujące z lotniskowców oraz łodzie latające z 
baz w N-owej Funlandńi 4 Angina beż przerwy 
szukają - „Bismarcka", odnajdując go w dniu 
zatopienia ,,Hooda“ (godz 5.05 rano — 24-go 
maja) •tizyLrc.inie. Nad wieczorem „Bismarck" 
znikł w zapadających ciemnościach, jednak 
nie na długo. O północy angielskie samoloty 
oda jdują go i atakują. O godz. 0.02 „Bis
marck"‘•zostaje trafiony torpedą. Niestetyf o 
4 xc.no Anglicy znowu tracą „Bismarcka" z 
oczu i nie odnajdują go w ciągu całego dnia 
(25 maj), ani w ciągu nocy, aż wreszcie 26 
o godz. 10 20 rano kanadyjska łódź latająca 
typu „Concołidated-Całaltna" natrafia na u- 
ciekający w kierunku Brestu . •niemiecki pan- 
cerr k. W trzy kwadranse później przybywa
ją samoloty z lotniskowca „Ark Royal". Mi
mo wszystko ,,Bismarck" ma nadal szanse na 
udanie się uciecziki, bo pancernika brytyjskie 
zna dują się daleko w tyle na północ lub pół
nocny zachód, a jedyny który mógłby mu 
przeciąć drogę, krążownik linćowy „Renown” 
z esbedry gabrallarskiej jest od Kiego dużo 
słabszy. Nad wieczór samoloty atakują 
„Bismarcka" d około godz. 20.00 zostaje on 
trai.cny dwoma torpedami, w śródokręcie i 
w eter. Okręt jest bezwładny, pogoda się 
jedr.ak znowu psu:e d szybko zapada zmrok. 
Myśliwi znowu tracą zwierzę z oczu.

Noc z 26 na 27 maja, ostatnia noc „Bi
smarcka", to pasmo sukcesów zespołu kontr- 
torpedowców kontr-admirała Philipa Vian. w 
skłrdzie kontr-torpedowców brytyjskich r Cęs- 
sack”, „Maori", Sikh" d „Żulu" (1.920 ton, 8 
dział 120 mm, 4 wyrzutnie torpedowe 533 mm, 
36 -węzłów) i kontr-torpedowca polskiego 
„Piorun”. Zespół ten został wraz z okręta
mi liniowymi „Rodney" i „RamiMies" wyco
fany z Atlantyku, gdzie pełnił służbę konwo
jową i rzucony w pościg za kierującym się 
na Brest ,.Bismarckiem”. Przy kiepskiej po
godzie i burzliwym morzu okręty z trudem 
mogły nadrabiać dzielącą ich od „Bismarcka” 
odl-głość, wynoszącą '26 maja o godz. 10.30, 
ti. z chwilą odnalezienia „Bismarcka’' przez 
lotnictwo, 62 m£le jnorekce. „Piorun", który
by! najbardziej wysunięty w przód, przypada 
w udziale dogonić „Bismarcka" o godz. 22.35, 
czuli w czternaście godzin po rozpoczęciu o- 
stalniego i ostatecznego, szalonego pościgu.

ORP „Piorun" został ofiarowany Polskiej 
Marynarce Wojennej w zamian za ©tracony 
pod Narwikiem kontrtorpedowiec ORP „Grom" 
i dla podkreślenia tego otrzymał równocze
śnie imię (w języku angielskim dosłownie; 
tak „Pierun" jak d „Grom” znaczy „Thunder- 
bolt"). ORP „Piorun" wybudowany został w 
latach 1939—41, jako jeden z ośmłiu kontr- 
torpedowców łdasy „N" 4 miał początkowo 
nosić nazwę „Neróssa". Dane okrętów klasy 
„N" są następujące: wyporność 1.690 ton, u- 
zbrojenie 6 dział 120 mm, 4 działka przeciw, 
lotnicze 40 mm j  8 CKM oraz 10 wyrzutni 
Ło-pedowych. Szybkość 36 węzłów, załoga 
183 ludzi. (ORP „Piorun" wybudowany na 
stoczni Brown w Clydebank). Okręty tej kla
sy są jednokominowe i o podobnej sylwetce 
jak polskie koutr-torpedowce „Grom” i „Bły
ska wv ca".

Odkrywszy o godzinie 22.35 czarną syl
wetkę dużego okrętu i upewniwszy się, że jest 
on ściganym pancernik.em menueckim. do- 
wc P cruna" komandor Eugeniusz Pław-
ski i c po«-Ł> ne brawurowy atak. ORP Pio
run" podaje sygnałem świetlnym Niemcom do 
.wiadomości, ie  są .w kontakcie bojowym z ,

Przemówienie Prezydenta KRN Bieruta
na lotnisku moskiewskim

M o s k w a  (SAP). Po wylądowaniu 
na lotnisku moskiewskim, pa-ezydent 
KHN — Bolesław Bierut, w odpowiedzi 
na powitanie m inistra Mołotowa, złożył 
ttiatstępujące oświadczenie:

„Obywatele! Korzystam ze sposobno-
ści, by przesłać obywatelom, i narodom 
wielkiego Związku Badzieckiego ser
deczno i jorące pozdrowienia w imieniu 
narodu polskiego. Niedawno upłynął

„Dzień Polski" w Kopenhadze
W a r s z a w a ,  25. 5. Członkowie duń

skiej delegacji handlowej bawiącej w War
szawie złożyli wizytę dyrektorowi Biura 
Współpracy z Zagranicą w ministerstwie 
Kultury i Sztuki, ob. Czechowskiemu. W

imianiu delegacji duńskiej redaktor Leif 
B. Hendil wystąpił z inicjatywą urządzenia 
w'Kopenhadze na początku września br. 
„Dnia polskiego“ pod hasłem pomocy dla 
Polski. (PAP).

Tysięczny statek przybył do Gdańska
W dnia 22 maja prrybyl do portu gdań skiegc tysięczny z  kolei siatek po wojnie. 

Jest nim statek „Kara Elize“, który wszedł do portu z ładunkiem, koni. Statek ten 
jest również 644 statkiem w  ciągu roku 1946.

Rekord w przeładowaniu węgla
21-go m aja — to dzień rekordowy dla przeładunków węglowych w  naszych por

tach. W dniu tym dzienny przeładunek węgla osiągnął cyfrą 10 tys. 170 t, co jest 
rekordową cytrą zarówno dla Gdańska jak i Gdyni.

Jak zwracać sie o repatriację z ZSRR
W uzupełnieniu naszej notatki, informu

jącej, że można, zwracać się do władz w 
sprawie repatriacji ludności polskiej z 
ZSRR, podajemy obecnie sposób, w jaki 
n>ależy pisać wnioski w sprawie repatriacji.

Wniosek należy adresować: Do Urzędu 
do spraw repatriacji ludności polskiej z 
ZSRR, Warszawa, Rakowiecka 4. Poniżej 
należy podać imię, nazwisko oraz adres 
składającego .wniosek. Podania ma zawierać 
tylko następujące zdanie: „Proszę ó spro
wadzenie do Polski następujących osób 
(tutaj podać nazwisko, imię, datę i miejsce

Powrót żołnierzy z Anglii
G d a ń s k  (ZAP). Na statku „Sobieski11, 

który przybył do portu gdańskiego, powró
ciło z A nglii 1962 żołnierzy, w  tym 23 ofice
rów. Żołnierze I oficerowie zostali przyjęci 
w Nowym Porcie przez PUR z punktu eta
powego „Narwik", który zaopiekował się 
nim i i u łatw ił podróż w dalszą drogę w  
głąb kraju. 

a

urodzenia osób, które mają być repatrio
wane, oraz adres obecny w ZSRR). Wyżej 
wymienionych proszę skierować do...

Wniosek należy podpisać pełnym imie
niem i nazwiskiem.

rok od chwili, gdy przedstawiciele de*
mokratycznej Polski zawarli tu  w Mo
skwie umowę w sprawie przyjaźni, 
współpracy powojennej i pomocy wza
jemnej między narodami Związku Ra
dzieckiego i Polski. Umowa ta  była 
wyrazem głębokiej wzajemnej sym patii 
i przyjaźni, jaka powstała w ogniu 
wspólnych walk naszych narodów prze
ciwko niemieckim napastnikom.

Doświadczenia ubiegłej wojny prze
konały nas, że związek ten jest nadzwy
czaj płodny dla naszego narodu. Wie
rzę, że jest on również płodaiy dla na
rodu Związku Radzieckiego. Chciałbym, 
by przyjaźń, która była. podstawą tego 
związku, została wzmocniona i pogłę
biona.

Równocześnie chciałbym w imieniu 
f robotnik-w polskich złożyć wam, oby
watelom' Związku Radzieckiego, słowa 
gorącego zachwytu z powodu przykła
dów samozapartej, wiernej i pełnej en
tuzjazmu pokojowej pracy nad odbudo
wą, jakie narody Związku Radzieckiego, 
dają wszystkim innym narodom.

Naród polski, który również, odrodzą 
się po ruinach wojny, znajduje w wa
szej pracy, w waszym entuzjazmie przy
kłady dla, siebie i dąży do tego, by z tym 
samym entuzjazmem, z tym  samym 
wytrwaniem, z tym samym samoza 
parciem odbudować .swój k raj“.

Przygotowujemy się
do Referendum Ludowego

K mim ki
N o r y m b e r g a  (PAP). Generalny pro

kurator radziecki Rudienko podał do w ia 
domości, iż prokurator Związku Radzieckie
go przy Trybunale w Norymberdze gen. 
Zoria zmarł w  czwartek wieczór na skutek  
ran. odniesionych przy nieostrożnym czy
szczeniu broni. Zwłoki gen. Zorii zostały  
przewiezione z przedmieścia Norymbergi, 
gdzie zamieszkuje delegacja Związku Ra
dzieckiego, do radzieckiej strefy okupacyj
nej.

norwegi; przylgną si; do altji przeriw reżimowi gen. Franco
N o w y  J o r k  (SAP). Komisja do zba

dania sytuacji w Hiszpanii otrzymała pis
mo rządu norweskiego, że obecny reżim w 
Hiszpanii nie odpowiada zasadom ONZ i 
rząd norweski jest gotów wziąć udział w 
międzynarodowej akcji, mającej na celu 
poparcie Hiszpanii demokratycznej.

Główny delegat radziecki na ONZ amb. 
Gromyko wysłał do sekretariatu ONZ list 
zawierający szczegóły o operacjach hisz
pańskich wojsk faszystowskich przeciwko 
Czerwona] Armii. List ten stwierdza, że 
47.000 Hiszpanów walczyło przeciw ZSRR 
tracąc w walkach 43.000 ludzi.

Z frontu Pożyczki Odbudowy
PARSZAWA (PAP). W związku z kończącym  się okresem subskrypcji Premio

wej Pożyczki Odbudowy Kraju, odbyła się w Ministerstwie Skarbu konferencja pra
sow a pod przewodnictwem prezesa Naczel nego Komitetu Obywatelskiego Pożyczki 
posła Popiela.

Z nadeszłych m eldunków do Komisa riatu Generalnego PPOK wynika, że w  akcji 
subskrypcyjnej pierwsze m iejsce zajmuje świat pracy: robotnicy, inteligencja pracu
jąca oraz wojsko. Również duży oddźwięk znalazło hasło odbudowy kraju wśród lud
ności wiejskiej, zwłaszcza wśród osadników  i repatriantów z za Bugu, osiedlonych 
cbecnie na kresach zachodnich. Kuiminacyj nym punktem tej akcji będzie w dniu 30 
maja rb. wielka audycja radiowa, w  której wezmą udział przedstawiciele partii poli
tycznych. •

Celem ułatwienia przyjmowania snb skrypcji, Ministerstwo Skarbu zarządziły 
aby w dniu 26 i 30 maja rb. urzędy skarbo we i instytucje bankowe otwarte były od 
godz. 12 do 19 wieczór, a pozostałe dnie od 8 rano do 19.

Termin zamknięcia subskrypcji nastą pi w dniu 31 maja rb.

Bank „Społem" w Krakowie przyjął w 
ciągu tygodnia 273 subskrypcji na sumę 
2.170.000 z l  *

W ciągu [pierwszego tygodnia akcji sub
skrypcyjnej na teranie Krakowa subskry
bowało PPOK 35.361 osób na łączną sumę 
27.512.Kx3 zł. świat pracy okazał wysokie 
wyrobienia obywatelskie- deklarując 13 mi
lionów złotych i wysuwając się tym samym 
przed handal, przemysł, wolna zawody 
spółdzielczość i rolnictwo.

* u * *
Warszawa. Pracownicy Ministerstwa Ko

munikacji w liczbie 1.135 subskrybowali Po
życzkę O. K. na kwotę .1.934.500 zl. a więc 
przeciętnia po zł 1.674*na pracownika.

Pracownicy Zjednoczenia Fabryk Ce
mentu R. P. w Sosnowcu zadeklarowali 
ogółem 246.000 z l  na Pożyczkę Odbudowy 
Kraju.

* * * * *
Wrocław. Powszechny Zakład Ubezpie

czeń Wzajemnych zadeklarował na Pre
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju sumę 5 
milionów złotych. A,

* * * T
Gorlice. VIII Drezdeńska Dywizja Pie

choty chlubnie odznaczyła się przy wypeł
nianiu zaszczytnego obowiązku subskrypcji 
POKK. deklarując do dnia 15 bm. kwotę 
1.124.089 zł.

* * *
Lublin. W ciągu 20 i 21 maia rb. kupiec, 

two miasta Lublina subskrybowało na 
PPOK 890.000 zł, wolne zawody ^  54.000 7 ' 
nakłady przemysłowe — 270.000 zł. rzemio
sło — 154.000 zł. Ogółem subskrybowano 
l..°68.000 złotych.

Bydgoszcz. Pracownicy Związku Rewi- 
wizyjnego Spółdzielni RP na okręg pomor
ski subskrybowali Premiową Pożyczkę Od
budowy Kraju w wysokści 70.500 zł.

Fabryka musztardy i octu w Bydgoszczy 
subskrybowała na rzecz Premiowej Pożycz
ki Odbudowy Kraju kwotę 100.000 złotych. 

•  * *

Szczecin. Świat pracy na Pomorzu Za
chodnim, doceniając znaczenie Pożyczki dla 
odbudowy kraju, zadeklarował już łącznie 
10 milionów złotych.*  *  •

Łódź. Premiowa Pożyczka Odbudowy 
Kraju, w okręgu łódzkim, tak w samym 
mieście jak i na terenie województwa ma 
bardzo pomyślny przebieg. Już w dniu ogło
szenia subskrypcji suma przedpłaty wy
niosła 161.697.000 zł.

Pracownicy Zarządu Centralnego PPT 
i MR w Łodzi, w liczbia 173 subskrybowali 
PPOK na sumę 100.500 zł.

Na posiedzeniu w dniu 22 maja br. Za
rząd Główny Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Włókienniczego sub
skrybował na Premiową Pożyczkę Odbudo
wy Kraju sumę zł 100.000.

Oddział Związku w Łodzi subskrybował 
50.000 zł. a sekcja dziewiarzy — 25.000 zł. 
Razem Zw. Zaw. Włókniarzy w Łodzi sub
skrybował 175.000 złotych.

• *  •
Kraków. Pracownicy przedsiębiorstwa 

..Film Polski" w Krakowie jednogłośnie za
deklarowali 50 proc. miesięcznych poborów 
na PPOK.

polskm okrętem. O godzinie 22.40 rozpoczyna
się pierwsze w tej wojnie spotkanie artyie- 
ryiskće .polskiego i niemieckiego okrętu na 
pełnym morzu. Mały kontr-torpedowćec pol
ski walczy z najpotężniejszym podówczas pan
cernikiem swata. (Dla porównania: ©alwa mir
towa „Pioruna" ważyła 132 kg, zaś 6alwa naj
cięższej j średniej artylerii „Bismarcka" o- 
koło 8.000 kg!) Oczywiście nie było najmniej
szej wątpliwości jaki będzie wynik .bitwy", 
jeżeli „Piorun" zostanie -choć raz trafiony, z 
drgiej ©trony — celno salwy • „Piio-runa" nie 
wyrządaiły „Bismarckowi" najmniejszej szko
dy- Nie darmo jego opancerzenie wynosiło 0 - 
koło 4C0 mm. Niezaprzeczalną zasługą „Pio
runa" w dziele zniszczenia „Bismarcka" po
zostanie .obok odkrycia go wieczorem 26 ma
ja także i przeszło godzinne utrzyr" twe kon
taktu bojowego,' umożliwiające pozostałym 
kontr-torpedowcom dogonienie .Bismarcka'* 
i w dalszym wyniku dwukrotne storpedowa

nie go nad ranem 27 maja. Fakt, że walka 
„Pioruna*' <z „Biism areki em" odbywała siię na 
niezbyt duże; odległości 10—12 km, zmuszał 
walczących do wielkiej baczności, przed po
ciskami z jednej i .torpedami 7, drugej 6tro n y . 
Kilkakrotni e pociska ,B;smarckV zaczęły na
krywać cel padając kilkadziesiąt czy nawet 
kilkanaście metrów od „Pioruna", który tylko 
gwałtownym manewrowaniem i okrywaniem 
s.ę z a s ło n ą  dym ną uniknął niebezpieczeń
stwa. O 6 rano „Piorun" o d e s ła n y  z o s ta ł  do 
b a zy . O 11.01 „Bismarck" T ozb ity  a r ty le r ią  
przybyłych w m ię d z y c z a s ie  pancerników bry
tyjskich i trafiony kilkakrotnie torpedami 
kontr-torpedowców -i krążownika „Dorstshsre" 
zatonął w odległości 400 mil od Brestu, do 
którego bezskutecznie iwił-ował uciec.

Walka. „Pioruna" £ .Bismarckiem'' dodała 
nowego splendoru T .ckiej Marynarce Wo
jenne). Wprawdzie fachowa prace i pisma br> 
lyjskie (podobnie i niemieckie, patrj książką

pośwaęconą eskapadzie „Bismarck" i Łowa 
rzpszącego mu krążownka „Prinz Eugen" - 
p. t. „Prinz Eugen lim ereten Gefechł" F. C 
Busch) pominęły całkowitym milczeniem u 
dz ał j zasługi „Pioruna" w .akcii przeciw „Bi 
smarckowi”, nie mniej dowódca „Pioruna" n 
trzymał setki i tysiące gratulacji ze wszyst 
kiich stron świata, sławiących wielki wyczy 
polskiego okrętu. Wśród tych licznych do 
wodów uznania dwa' były szczególnie cenne 
od naczelnego Wodza, generała Sikorskiego 
i od Prezesa Rady N arodow ej/ Ignacego Pa 
derewskiego, który wyraził gorące życzecii 
i modły całego Kraju, pisząc w zakończeni! 
listu: „Nliech Bóg błogosławi Waszemu ry 
cersk.emu trudowa, niech Was ma w swej o 
piece d niech Was, zwycięskich, szczęśliwi* 
do ojczystych brzegów doprowadzi." (ZAP

Jerzy Pertek.
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Przed nowym podziałem 
,  administracyjnym ziem Odzyslanyrii

W a r s z a w a .  (ZAP), Sprawa podzia
łu administracyjnego Ziem Odzyska
nych wkracza w stadium realizacji. 
Opracowany ostatnio projekt rozporzą
dzenia Rady Ministrów w sprawie tym
czasowego podziału administracyjnego 
Ziem Odzyskanych przewiduje utworze
nie nast. województw: olsztyńskiego z 
siedzibą władz wojewódzkich w Olsrty- 
nie, szczecińskiego z siedzibą w Szcze
cinie, wrocławskiego z siedzibą w Wroc
ławiu.

W myśl projektu woj. olsztyńskie 
obejmuje powiaty: bartoszycki, braniec- 
Id, giżycki, iławecki, kętrzyński, lidzbar
ski, morąski, ostródzki, posłędzki, piski, 
reszelski, suski, szczycieński, węgorzew
ski.

Woj. szczecińskie — powiaty: biało- 
jgardzki, bytowski, chojeński, choszczeń- 
ski, człuchowski, drawski, gryfiński, ka
mieński, kołobrzeski z miastem Koło
brzegiem, koszaliński z m. Koszalinem 
lemborski, łobeski, miastecki, maślibor- 
ski, nowogardzki, pyrzycki, stawieński, 
słupski z m. Słupskiem, starogardzki z 
m. Starogardem, szczeciński, miasto 
Szczecin (powiat miejski), szczecinecki, 
.wałecki, woliński i złotowski.

Woj. wrocławskie — powiaty: bole
sławiecki, brzeski z m. Brzegiem, by
strzycki, dzierżoniewski, głogowski z m. 
Głogowem, górowski, jaworski, jelenio
górski z miastem Jelenią Górą, ka- 
mieniogórski, kładzki, kożuchowski, 
legnicki z miastem Legnicą, lubari- 
ski, lubiński, lwówecki, milicki, na
mysłowski, oleśnicki, oławski, strzeliń- 
6ki, szprotawski, sycowski, sieredzki, 
świdnicki z m. Świdnicą, trzebnicki wał
brzyski, miasto Wałbrzych (powiat miej
ski), wrocławski, miasto Wrocław (pow. 
miejski), wołowski, ząbkowicki, zgorze
lecki, złotoryj ski żagański, żarski.

Z obszaru Ziem Odzyskanych włącza 
się do woj, białostockiego powiaty: ełcki, 
gołdabski, olecki.

Do obszaru woj. gdańskiego powiaty: 
elbląski z m. Elblągiem, kwidzyński, 
malborski, sztumski.

Do woj. poznańskiego powiaty: babi- 
mojski, gorzowski z m. Gorzowem i m. 
Kostrzynem, gubiński, krośnieński, mię
dzyrzecki, pilski z m. Piłą i obszarem 
dotychczasowego powiatu trzcianeckie- 
go, rzepiński, skwierzyriski, sulęciński, 
strzelecki, świeboaziriski, wschowskit 
zielonogórski.

Do obszaru woj. śląskiego powiaty: 
bytomski, miasto Bytom (powiat miej
ski), dobrodzieriski, gliwicki, miasto Gli
wice (powiat miejski), głubżycki grod- 
kowski, kluczborski, kozielski, niemod
liński, nyski z m. Nysą, oleski, opolski 
z m. Opolem, prudnicki, raciborski z m. 
Raciborzem, strzelecki, miasto Zabrze 
(powiat miejski).

Jako uzupełnienie przygotowany zo
stał następnie projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie powołania 
ekspozytur urzędów wojewódzkich na 
obszarze Ziem Odzyskanych.
• H n E a n K s a a B U B H B a n a m

^.TJDWIK ZYSNARSKI — GRUDZIĄDZ

Droga śmierci
Ewakuacja Buchenwapdu

(Ciąg dalszy).

Al!es rrrauss!! Rrrrauss, ihr Hun.de! 0, 
Jezul Żla! Teraz to już się rozpoczyna na 
dobre. Ryk w megafonie wyraża największe 
podrażnienie. Więźniowie czują, ża ich po
stawa zachwiana. Jedni już ciągną do 
drzwi, drudzy ociągają się jeszcze. Jeszcze 
Inni chowają się pod tóżka. — Po co? Na 
co? Idą już. Idą! Wszystkie uliczki obozu 
nagle zapełniają esesowcy. Rwią', pędzą, 
jak poloki wartkiej wody podczas ulewy. 
Wpada ją do bloków, masakrują, strzelają. 
Więźniowi* wyskakują oknami, kłębią się 
w drzwiach, tłoczą się ku wyjściom, jedpn 
przez drugiego. Co silniejszy i zgrabniejszy 
uchyla się przed razami, s’abs: przyjmują 
Je biernie, zrezygnowani, jakby nieczuli. A 
tamci b iją  tłuką, wyżywają się na bez
bronnych. Krew się leje...

Udaje się wreszcie wprowadzić la l w 
kolumny. Nie jeden rzuca smętny wzrok 
na barak. Śnił w nim dnie, miesiąc*, lata.
a' v wydostać się z nieeo . jaknajprędzej. 
Ate nie tak w yohrużal sobie porzucenie te- 

i'J?i we-ii mizernego jk fibuli?

Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
^ ............

KWIDZYN

Wojewoda gdański w Kwidzyniu
Wojewoda gdański inż. St. Zrałek ni 3 

jest tylko urzędnikiem, kierującym spra
wami województwa z za biurka i z za 
stosu papierków. Hołduje zasadzie, że do
bry włodarz musi znać dobrze gospodar
stwo swoje. Dlatego też ob. wojewoda od
bywa często inspekcje terenu. A interesuje 
się zwłaszcza powiatami nowoodzyska- 
nymi. Czyni to w tym celu, aby przjz oso
bisty wgląd spowodować jak najszybsze, 
całkowite zespolenie ziem odzyskanych ze 
„starą PoJską“.

Po inspekcji zachodnich powiatów przy
szła kolsj również na prawobrzeżne po
wiaty nadwiślańskie: Elbląg, Marbork, 
Sztum i Kwidzyn.

•Zagadnienia natury gospodarczej, osad
nictwo w terenie i skonfrontowanie rapor
tów o pracy ze stanem faktycznym, jak 
również poznanie miejscowych przedstawi
cieli urzędów — to były momenty, na które 
ob. wojewoda zwracał przecie wszystkim 
uwagę.

Na granicy powiatu powitał pierwszego 
polskiego wojewodę, odwiedzającego nasz 
powiat, starosta ob. W. Sztejnike oraz ko- 
mendat MO ppor. Łobacz. Wzruszający był 
moment, gdy dzieci szkolne, zbierające w 
lesie zioła wręczyły gościowi naręcz kon
walii.

Na miejscu wysłuchał ob. wojewoda 
sprawozdania starosty o stanie gospodarki 
w powiecia, zaś ob. burmistrz referował o 
wszystkich bolączkach miejskich od braku 
wody począwszy, na braku pracy skoń
czywszy.

W towarzystwie starosty, burmistrza, 
prezesa MRN ob. Góreckiego, przedstawi
ciela organizacji gospodarczych ob. A. Dą
browskiego oraz komendanta MO ppr. Ło- 
bacza odbył ob. wojewoda wraz ze swym 
sekretarzem ob. Ostrowskim inspekcję.

Na pierwszy ogień poszedł szpital. Prze
obrażenie jakiemu uległa lecznica w ciągu 
roku jest imponujące. W elektrowni rze
czowa rozmowa z inż. A. SzychuJdą spo
wodowała, że mieszkańcy Kwidzynia otrzy
mają prąd o dwie godziny dłużej. Obsiane 
pola i kwitnące sady merezy wywołały w 
oczach gościa błv6k radości. Zwiedzając 
gazownię — ob. wojewoda przedzierżgnął 
się w inżyniera. Interesowało go wszystko. 
Wnikliwie śledził tok pracy i efekty osią
gnięte. Ciężkie warunki materialne, w Ja
kich znajduje się zakład zostaną prawdo
podobnie rozładowane.

W fabryce konserw „Mazury1* dvr. Ja
worski składał raport o zamiarach i możli
wościach produkcyjnych.

Na okres przejściowy — mówi pro
jekt rozporządzenia — dopóki tego wy
magać będą potrzeby nadzwyczajne za
rządu Ziem Odzyskanych, tworzy się 
ekspozytury urzędów wojewódzkich na 
określonych obszarach województw w 
Gorzowie j -  dla poznańskiego, w Szcze- 
cinku dla szczecińskiego, w Opolu dla 
śląskiego i w Bolesławcu dla wrocław
skiego.

Żyłka sportowca zmusiła ob. wojewodę 
do obejrzenia wspaniałego stadionu i base
nu pływackiego: „Tu wasza młodzież ma 
'wspaniałe warunki rozwoju. Zazdrościć 
Wam mogą tego wszystkis miasta** — o- 
świadczył wojewoda.

Miłosna — pierwsza w powiecie stadni
na: 12 pięknych koni — półaraby, duńskie, 
szwedzkie — oto zalążek przyszłych ho
dowli. Zaeiekavvienie budzi krowa - liliput, 
dająca 9 litrów mleka dziennie. Rzut oka 
na wzorowe zabudowania i powrót. Po 
drodze, wodociągi. Ob. burmistrz referuje 
kłopoty, od braku prądu począwszy, na 
poważnych uszkodzeniach skończywszy — 
prosi o pomoc materialną.

Zmierzcha. Sprawy sfużbowe wzywają 
wojew odę cl o centrali gdańskiej. Jaką opi
nię i wrażenia wywozi ob. wojewoda z Kwi
dzynia — pada na pożegnanie pytanie. Za
miast odpowiedzi dostojny gość ściska moc
na rękę starosty i burmistrza. D. C.

ROZKŁAD JAZDY
statków pasażersko-towarowych na Wiśle 

codziennie z Korzeniewa.
Przyjazd z góry rzeki <2 Warszawy)
Odjazd w dół rzeki (do Gdańska! godz. 8 
Przyjazd z dołu rzeki (z Gdańska!
Odjazd w górę rzeki (do Warszaw*/)

godzina 19.
Polska Żegluga Państwowa — Grudziądz

ulica Rybacka 27 — tel. 12-86

ELBLĄG

— Zasłużona kara za kradzież. W dniu 
13 hm. zasiadł na ławie oskarżonych w El
blągu Ryszard Sasina, urodzony 18. 11. 1918 r. 
w Warszawie, syn Aleksandra i Elżbiety, zam. 
w Elblągu, ul. Wyspiańskiego 13, za to, że 
17 grudnia 1945 r. zabrał w celu przywłasz
czenia sofcie Genowefie Rybackiej oraz Fran
ciszkowi Radło rozmaite rzeczy, jak pościel, 
garderobę itp., za co został skazany na 1 rok 
więzienia. Sprawie przewodniczył sędzia Ba
ranowski.

— Za zniewagę przed sądem. W dniu 13 
bm. stanęła przed sądem w Elblągu Leszczyń
ska Helena z Damkoszów, ur. 23. 4. 1919 r. w 
Ciechanowie, zamieszkała w Elblągu przy ul. 
Lubartowskiej 11, za to, że w dniu 18 lutego 
br., będąc w Wydziale Meldunkowym Zarządu 
Miejskiego w Elblągu celem zameldowania się, 
zachowała 6ię nieprzyzwoicie, trzaskając 
drzwiami oraz znieważyła urzędników, wyzy
wając ich nieprzyzwoitymi słowami. Za czyn 
ten spotkała ją zasłużona kara, bo 2 tygodnie 
aresztu oraz ponoszenie kosztów sądowych. 
Karę aresztu zawieszono wymienionej na prze
ciąg 2 lat.

Ten sam los spotkał oskarżoną Rzeźnilc 
Władysławę, ur. 9. 6. 1912 r., zam. w Elblągu, 
ul. Mickiewicza 14, za znieważeni® milicjanJS 
w Elblągu. Wyrok 1 tydzień aresztu oraz po
noszenie kosztów sądowych.

MALBORK
— W walce z szabrownictwem. W dniu 

17 maja br. tutejsza milicja pod kierownic
twem ob. por. Marciniaka i przy współudzia
le ob. por. Koszeli wpadła na trop szabrow
ników, trudniących się wykradaniem ekspona
tów historycznych z tutejszego Zamku Krzy« 
żackiego. W kryjówce szabrowników odnale
ziono drogocenne eksponaty, wykradzione ze 
skarbca zamku, przedstawiające nieocenioną 
wartość pod względem historyczno-liturgicz- 
nym jak i materialnym.

„Amatorów" historycznego skarbca odsta
wiono do dyspozycji władz sądowych, którymi 
niebawem zaopiekuje się prokurator.

Nadmienić wypada, że ob. por. Koszela 
kom. tut. R. K, U., otaczając opieką zamek 
wykazuje wiele zainteresowania w odszukiwa
niu wyszabrowanych eksponatów z zamku, 
który stanowi własność Wojska Polskieg© i 
Państwa.

Przemysł Ziem Odzyskanych 
czeka na fadiowców

W iarazaw a, (SAP) — Przemysł Ziem 
Odzyskanych ,a zwłaszcza fabryki dolno
śląskie mają na składach duże remanenty pół
fabrykatów, dla przetworzenia których na ar
tykuły przemysłowe potrzebne są liczne kad
ry fachowców.

Ministerstwo Przemysłu, CZP Materia
łów Budowlanych, Biuro Mobilizacji Sił Ro
boczych w Warszawie (Wilcza nr. 71) za
trudni inżynierów, techników, ceramików, hut 
ników, szlifierzy szkła, palaczy, ustawiaczy, 
modelarzy, buchalterów, balansie tów. Każdą 
ilość robotników, którzy pracowali w cegiel

niach, dachówczarniach, kafla mi ach, hutach 
szkła, kamieniołomach, ceramice szlachetnej, 
jak również mechaników znających konstruk
cje maszyn ceramicznych.

Ogólne zapotrzebowanie na pracowników 
na Ziemiach Odzyskanych wynosi: dla prze
mysłu chemicznego 2.597 osób, dla cukrowni
czego 6.503, drzewnego 1.299, energetycznego 
2.776, hutniczego 3.611, materiałów budowla
nych 15.714, papierniczego 2.277, skórzanego 
1.017, węglowego 2.787 i włókienniczego 
12.111.

Najwyższy czas zgłosić swój udział 
w Pomorskiej Wystawie

Kierownictwo Pomorskiej W ystawy  
Przemysłu. Rzemiosła i Handlu, organizo
wanej w ramach 600-lecia miasta Bydgosz
czy, zwraca uwagę, że termin zamknięcia 
zgłoszeń upływa nieodwołalnie w dniu 1-go 
czerwca br.

Wobec wielkiego zainteresowania w ysta
wą istnieje obawa, i i  może zabraknąć

miejsca na terenach wystawowych, wzglę
dnie wystawcy nie będą mogli uzyskać w y
maganego miejsca. Dlatego zgłoszenia we 
własnym  interesie wystawców należy kie
rować jak najwcześniej.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Pomorskiej 
W ystawy Przemysłu, Rzemiosła i Handlu 
w Bydgoszczy, ul. Długa 41.

teraz wydaje mu się być bezpieczną przy
stanią, z której go wyrwano gwałtem. Po
dążają na plac apelowy, a zostawiają za 
sobą dziesiątki trupów i rannych, z który
mi załatwiają się esesowcy na swój sposób. 
I to jest ewakuacji etap pierwszy...

Plac apelowy obstawiony gęsta esesow- 
caini. Kilku cienkimi strugami wypuszcza
ją więźniów wszystkimi bramami obozu. 
Więźniowie starają się łączyć grupkami, 
tak jak żyli i zżyli się w obozie. Esesowcy 
w sposób perfidny przeplatają szyki i roz
łączają przyjaciół i znajomych. Nie życzą 
im tego ostatniego oparcia i tej ostatniej 
wzajemnej pomocy. Część więźniów gnana 
jest przez bramę główną, innych kierują 
na teren Deutsche Ausruestungs-W?rke — 
Niemieckie Zakłady Zbrojeń. My tam też 
lądujemy. Fabryka zbombardowana przez 
Amerykanów. We wszystkich halach, szo
pach, lochach, zakamarkach gnieżdżą się 
więźniowie. Najwięcej Żydów, ale te* dużo 
Francuzów, Rosjan, Ukraińców. Wszyscy 
ze zlikwidowanych komend. Obdarci, gło
dni, zawszawiani. Teraz my Polacy, któ
rzy zdołaliśmy już pozbyć się pasożytów, 
będziemy mieli okazję nabyć ich na nowo. 
Nawał kilku Czechów się widzi i kiiku 
Niemców kryminalistów.

Wszystko to bractwo, stłoczono już od
kilku dni, czeka dar?mni3 na pożywienie. 
Tylko Od czasu do czasu przynoszą im z 
obozu głównego jLroęji§ fihieba, o  ^dobycia

którego toczą się homeryczne boje. Na ca
łym terenie fabryki nie ma żadnego es- 
esowca. Niech się te przeklęte heftlingi sa
mi pomordują i  poźi-ą, będziemy mieli 
mniej roboty z nimi. Tak sobie myślą te 
dranie, zbiry hitlerowskie. Tylko za po
dwójną siatką z drutu kolczastego, nała
dowanego prądem elektrycznym, zwrócone 
są na nas z wież strażniczych, już nie lufy 
kulomiotów, ale otwory broni przeciwpan
cernej, tak zwanej „panzerfaust“...

Zgłodniała tłumy rzucają się na nas 
nowoprzybyłych w poszukiwaniu żywności. 
Cegły i kamienie gradem sypią się na nasze 
głowy. Wyrywają nam z rąk zawiniątka, 
obcinają chlebaki. Jestem jeden z pierw
szych, któremu nagle ginie chlebak, odcię
ty od paska. W nim korespondencja od 
żony i dzieci i inne drobiazgi, jak: piękny 
hebanowy różani*c, znaleziony na śmietni
ku. bo wyrzucony przez esesowców przy 
tak zwanym „filcowaniu*1, ograbianiu, 
więźniów, kilka maskotok — nie jesteśmy 
przesądną, ale jak nie pomoże, to i n i3 za
szkodzi. Chleba tam nie ma ani kruszyny. 
Nie chętnie się człowiek rozstaje z tymi 
drobiazgami, więc rzucam się za złodziejom. 
Otrzymuję cios w głowę jakąś deską czy 
sztachetą. Cofana się skrwawiony i wyr
waną gdzieś sztabą żelazną bronię się wraz 
z innymi. Walka na śmierć i życie. Dobrze, 
że jasieśmy wszyscy osłabieni do ostatnich 
firnie, by pokłosie śmierci byłoby duże.

Udaje nam się odeprzeć napastników i za 
tarasować się w jakiejś hali maszyn. M 
tym wpadają do wnętrza przez inny otwór 
Opanowujemy z trudem sytuację. Kiiku ; 
naszych jest poważnie rannych. Zaopatru 
jemy sobie wzajemnie rany. Drzemy ręcz 
niki, koszule. Jak głodna wilki krążą v 
około nas sfory Żydów, Cyganów, Ukraiń 
ców. Cały wieczór, caila noc mija na odpie 
raniu ataków...

Rano, ledwie świta, zgiełk nie do opi 
sania. Przywieźli chleb z głównego obozu 
Wszystko rzuca się do wozu. Strzały, trupy 
Atak na wóz odparty. Kilka gadzin trwa 
zanim tłuszcza głodna zrozumiała, ź< 
chleb wydadzą tylko oddziałom uporządko 
wanym. My już dawno czekamy w zorga 
nizowanym szyku. Wreszcie nasza kolej 
Dziesięciu po chleb, a czterdziestu konwo 
Untów do obrony. Uzbrojeni w kije, deski 
cegły, sztaby żelazne, co kto mógł dopaść 

raca my szczęśliwie po wyfasowanit 
chleba i dzielimy go. Jeden chleb na sześciu 
l  zbrojona gwardia czuwa nad bezpieczeń 
stwem i odpiera ataki od zewnątrz. W mia 
rę dokonywania podziału luzujemy naszych 
strażników. \\ reszcie każdy z nas ma swó 
kawałek chleba i pochłania go czymprędzej 
ostentacyjnie, aby tamci widzieli, że szko
da dalszego zachodu. Wiadomo, co w żo
łądku to najpewniejsze. Tamci odchodzą, 
szukać innego łupu...

.(Cifkg dalszy east^pi).
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— Muzeum Miejskie — Legionów 28 ot
warte codziennie od 11—15. Centralna Biblio
teka Miejska i czytelnia otwarta w dmi pow
szednie od 10—12 t od 15—17.

— We wtorek, dnia 28 ma»a br. odbędzńe 
się o godz. 18 w lokalu OM TUR przy ulticy 
Wybickiego nr. 38-40 Zebranie Nadzwyczajne 
Centralnego Zwriązku Zawodowego Metalow
ców w Polsce — Oddział Grudziądz.

— Na odbudowę kościoła w Tarpnie. Wez
wana przez ob. Kulikowskiego Lewandowska 
Wanda, ul. Legionów 100 — składa na odbu
dowę kościoła w Tarpnie ICO zł i prosi do 
złożenia ofiary ob. St. Łabędzkich, ul, Pade
rewskiego. ob. Józefę Pytlową ul. Kujota, ob. 
Jana Brandta, ul. Legionów 100 oraz^ob. Sta
nisława Gralę ul. Legionów 88.

Ob. Rybicki Jan Leg:onów 38 składa na 
odbudowę kościoła 100 zł.

— Wypłata zasiłku wojskowego dla ro
dzin osób odbywających czynną służbę woj
skową, oraz zdemobilizowanych, odbędzie 
się w pokoju nr. 323 w następującej kolej
ności: w środę 29 bm. od godz. 9—10 nr. nr. 1 
do '550, od godz. 10—11 nr. nr. 551—650, od 
godz. 11—12 nr. nr. 651—750. W piątek, 31 
bm. od godz. 9—10 nr. nr. 751—850, od godz. 
10—11 nr. nr 851—933. Po wyznaczonym 
terminie wypłata uskutecznianą nie będzie.

— Komunikat Harcerski. Krąg starszo-har- 
cerski przy komendzie ośrodka harcerzy w 
Grudziądzu, ul. Sobieskiego 14. zarządza zbiór
kę kręgu na dzień 28 bm, o godz. 19 w lokalu 
własnym. — Czuwaj!

— Majówka. Krąg starszo-harcerski przy ko
mendzie ośrodka harcerzy w Grudziądza 
rrządza dnia 30 bm. (święto Wniebowstąpie
nia Pańskiego) pierwszą majówkę parostat
kiem do Korzeniowa—Kwidzynia. na którą 
zapraszamy wszystkich mile widzianych sym
patyków harcerstwa, oraz organizacje młodzie
żowe.

WAŻNE DLA FILATELISTÓW!
Poczta w czasie uroczystości powstańczych 

na „Górze św. Anny"
Dla celów filatelistycznych agencja pocz

towa ,.Góra św. Anny" do końca maja br. 
stemplować będzie przesyłki listowe, okolicz
nościowym -datownikiem.

sportu
OSTATNIE WYNIKI PIŁKARSKIE 

W GRUDZIĄDZU
W isła Jun. — GKS jun. 2:2 (l:i). GKS 

— Olympia Elbląg 2:0 (1:0). RKS „TUR“ 
Grudziądz — KS „Zryw“ 3:0 w. o.

(Szczegóły podamy w  jutrzejszym nu
merze). ,

MIEJSKI KLUB SPORTOWY „OLYMPIA** 
— WKS 3:0 (3:0)

MIL. OBW. — ZWM 5:1 (3:0)
W dniu 19 bm. n-a boisku miejskim odbyły 

się ciekawe zawody w półkę nożna pomiędzy 
starymi rywalami „Olympia" i WKS, dwóch 
najsilniejszych drużyn Elbląga. Po pięknej 

grze i przy stałej przewadze technicznej i 
zespoło-wo dobrze grającei -drużyny „Olympia", 
mecz zakon, się porażką Wojskowych w sto
sunku 30. DznęM dobrej obronie bramkarza 
WKS uchroni} swoi Klub od znacznie więk
szej porażki. Bramki dla „Olympii” zdobył: 
Grudziński R. 2 i Wołviiiski 1.

W przedmeczu MKS Milicja zwyciężyła 
ZWM w stosunku 5:1 (3:0) Sędziował ob. 
Wlekera. Widzów około 2 tysiący.

Święto Pracy w Zakładach Miejskich
Uruchomienie grudziądzkiej elektrow ni

W dziele odbudowy zniszczonego Gru
dziądza postąpiliśmy znów poważny krok 
naprzód. Po uruchomieniu szeregu zakła
dów przemysłowych, tym razem ośrodkiem 
zainteresowania stały się Zakłady Miejskie, 
uruchamiając w dniu 25 bm. elektrownię 
misjską.

Dzień ten zajmie w historii miasta po
czesna miejsce. Posiadanie własnej elek
trowni ma bowiem dla naszego odradza
jącego się przemysłu tak wielkie i decydu
jące znaczenie, że po prostu brak słów 
na podkreślenie tego, czego dokonały, twar
de, spracowane dłonie robotnika pomorskie* 
go. Jeże-li uprzytomnimy sobie, że rok te
mu fachowcy przewidywali o-letni okres na 
odbudowę elektrowni, lub kiwali głowami 
i w ogóle nie wierzyli w możliwość odbudo
wy, to dziś wirująca 3000 obrotami turbina 
tym bardziej uwypukla ofiarny wysiłek 
załogi 'elektrowni z inż. Wagnerem na 
czele.

To też sobotnia uroczystość zgroma
dziła licznych przedstawicieli władz, urzę
dów, przemysłu, prasy oraz komplet pra
cowników i robotników -elektrowni.

Inż. W a g n e r  zainaugurował nieco
dzienną uroczystość pięknym przemowie, 
niem. w którym scharakteryzował znacze
nie -własnej elektrowni oraz ogromny i 
ofiarny trud robotnika, który w ciężkich 
warunkach pracując- ani na chwilę nie 
zwątpił w powodzenie odbudowy tej tak 
ważnej placówki.

Dalej przemawiali: w imieniu Bady Za
kładowej tow. Du l s k i ,  w imieniu Zwią
zku Pracowników Użyt. Publ. tow. M i- 
c h a 1 a k, mistrz ruchu tow. O s m a ń s k i ,  
prezydent miasta ob. M ó w i ń s k i ,  redak
tor „Głosu" tow. We i s s ,  przedstawiciel 
Rady Związków Zawodowych tow. P a w- 
I e w i c z.

U  JUBILATÓW

W dalszym ciągu uroczystości inż. Wag
ner wręczył dyplomy za 25-letnią pracę w 
Zakładach Miejskich następującym pra
cownikom i robotnikom:
Borkowski Franciszek, pracown. Zakł. Miejsk. 
Buczkowski Maksymilian, elektromonter, 
Brzoskowskl Władysław, przodownik piecowy, 
Czarnowski Władysław, kier. admio. handl., 
Golecki Władysław, maszynista,
Groszewski Władysław, pracown. Zakł. M., 
Jankowski Maksymilian, elektromonter, 
Kałamarski Bronisław, kontroler tramwajów, 
Kolanowski Franciszek, przodownik gazowni, 
Kowalkowski Wincenty, pracown. Żakł, M., 
Kohland Maksymilian, motorniczy,
Klimkiewicz Jan, maszynista,
Lewandowski Jan, pracown. Zakładów Miejsk., 
Lewandowski Jan, pracown. Zakł. Miejsk., 
Lieber Władysław, pracown. Zakł. Miejsk., 
Lewandowski Paweł, elektromonter, 
Lewandowski Franc. II, mistrz warszt. tramw., 
Lewandowski Franciszek I, motorniczy, 
Liczmański Antoni, inkasent,
Łaszewski Feliks, motorniczy,
Majewski Michał, inkasent,
Murszewski Jan, kowal,
Nowak Franciszek, maszynista,
Orłowski Józef, mistrz wodociągów,
Podlecki Władysław, inkasent 
Polenc Leon, murarz,
Reder Franciszek, pracownik Zakł Miejsk., 
Rulewski Józef, inkasent,
Sadowski Władysław, maszynista,
Reinert Jan, piecowy,
Szulc Władysław, pracown. Zakł. Miejek. 
Wojnowski Władysław, motom. traanw., 
Wesołowski Stanisław, pracown. Zakł. M., 
Zakrzewski Jan, elektromonter.

Zbierajcie zioła
Żywokost zaczyna kwitnąć; siła leczni

cza jego korzenia słabnie, gdyż tr?ść zuży
wa roślina na wytworzenie kwiatu i owocu. 
Wobec tego obecnie się żywokostu nn  przyj
muje; należy z tym czekać do jesieni, a 
przynajmniej do czasu przekwitnięcia.

Za to rumianek już się złoci na polskiej 
runi; wdzięczna to roślina, bo zbiór jej sto
sunkowo łatwy a dobrza płaci.

Bez czarny już też zaczyna wykazywać 
biała baldaszki kwieci^ to krzów dziko 
rosnący po lasach 1‘ vych, ogródkach
wiejskich, oko-lo pło? tabudowań (koło
Nlcwałdu, Mełraa cale -:aje). Kwitnie w 
czerwcu i lipcu. Zbiera się teraz baldaszki 
kwiecia. Kto suszy, niech to czyni ostrożnie 

starannie w cieniu, bo od słońca bez czer
nieją. Później pójdą też jagody, które mu
szą być suszone starannie w piecach po 
Chlebie lub na suszarni. Dobrze wysuszony 
kwiat wykazuje piękny blado - kremowy 
kolor.

Chaber polny — bławatek - modrak:
wyskubywać z kwiatów same modre płatki.

lecz tylko młode, bo przekwitające przy su
szeniu bieloją.

Mak polny: także wyskubuje się płatki.
Ostróżka polna: Chwast zbożowy- jak 

chabeT i mak polny. Piękny ciemno-niebie- 
ski kwiat. Zbiera się cały kwiat bez ło
dyżki.

Głóg: Kwiat biały, miżo być zbierany z 
ki olichami.

Bratek polny — macoszek polny: Bośnie 
na odłogach w miejscach wilgotniejszych. 
Kwitnio od wiosny do samej jesieni. Zbierać 
całą część nadziemną. Jeśli suszyć to szyb
ko i w cieniu.

Poziewnik żółtawy albo wielkolistny:
Podobny wrażeniem ogólnym do jasnoty. 
Rośnie na miedzach o-dłógach, na piaszczy
stych polach, między zbożem. Przy dotyku 
lekko kłuje. Zbiera się cale zielę w czasie 
kwitnienia, zanim wyda nasienia. Suszyć 
należy w cieniu, ażeby liście i kwiaty za
chowały kolory.

W -dalszym ciągu przyjmuje się kłącze 
tataraku i kwiat jasnoty białej.

Po wręczeniu dyplomów i u-pominków 
oraz asygnat na 20 par obuwia przemó
wił do Jubilatów prezes MRN tow. Za
r z y c k i ,  podkreślając zasługi i owocny 
wysiłek robotnika pomorskiego* w dziele 
odbudowy miasta.

W związku z uruchomieniem elektrowni 
wysłano depesze do Premiera tow. Osóbki- 
Morawskiego, Ministra Przemysłu tow. 
Minca, Ministra Odbudowy ob. Kaczorów* 
skiego. Wojewody Pomorskiego oraz prze
wodniczącego WRN dr. Wiechno.

Depesza -do tow. Premiera ma następu* 
jące brzmienie:

Premier Osóbka Morawski Obywatel Honorowy m. Grudziądza
WARSZAWA

Mamy zaszczyt donieść, że w dniu dzisiejszym, w pierwszą rocznicą powołania 
M. R. N., dzięki ofiarnej pracy naszego robotnika i pomocy Rządu, zniszczony Grudziądą 
uruchomił odbudowywującą się elektrownię miejską o sile 6.300 KW.

W tymże dniu obchodzimy jubileusz 25-letniej pracy 34 pracowników i robotni* 
ków naszych Zakładów Miejskich. Zebrani robotnicy, Zarząd Miejski 1 Miejska Radą* 
Narodowa przesyłają Obywatelowi Premierowi wyrazy hołdu dla Rządu Jedności Naro^ 
dowej oraz zapewnienie, że wytrwale pracować będą ku chwale i potędze Rzeczypospolitej!

PREZYDENT M. GRUDZIĄDZA:PREZES M. R. N.s 
(—) Z a r z y c k i . (—) M ó w i ń s k i .

RADA ZAKŁADOWA: 
(—) M a j e w s k i .

Po części oficjalnej w harmonijnym na
stroju spożyto wspólny obiad- podczas któ
rego zainicjowana zbiórka na Polski Czer
wony Krzyż przyniosła sumę 1.193,50 zł.

Minął uroczysty dzień święta Pracy w 
Zakładach Mi o je kich. Pozostanie on jego 
uczestnikom na długo w pamięci, a społe-

N a Polski Czerwony Krzyż
czeństwo grudziądzkie wdzięczne jest ro* 
botnikowi swojemu za jego ofiarną pracę. 
Skromny i cichy nie ubiega się o zaszczyty* 
i reklamę, za czyny jego świadczą dymiące 
kominy i wyrastająca z gruzów* i ruiin war* 
sztaty pracy, jako świadectwo dobrze poję
tego obowiązku wobec Państwa i Narodu. 

Grudziąlz odradza się, żyje i pracuje!

Zebranie sekcji propagandowo-prasowej 
.Tygodnia P. C. K.>999

We wtorek, dnia 28 bm. o godz. 18 odbę
dzie się w lokalu P. C. K, przy ul. Starej, ze
branie sekcji propagandowo-pra6owej.

W skład sekcji wchodzą następujące oso
by: p. Nowińska Alina, kierown. Propagandy 
Miejskiej i Powiatowej, dyr. Koohler, k6. Kali
nowski, dyr. Pedagogium, komendant M. O. 
Napieralski, kier. Urzędu Bezp. Publ., dr. Ru

dziński, dr. Wyrwicki, dr. Kaczyński, dr. Gra
bowski. dr. Michałowicz, dr. Wróblewski, p. 
Dziekońska, p. Smurzyńska — Starostwo, p. 
Różycka — Ubezp. Spoi., dyr. Kościelny —* 
Unia. inż. Mickiewicz — Browary, przewodu* 
Koła P. C. K. — H. K„ kier, Biura Oddziału —* 
Mirecka, red. Nowiński.

'■ +
Dnia 25. V. 1946 r. o godz. 6.30 zmar

ła po długich, lecz ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, mamusia, córka, 
siostra, synowa i bratowa

Anna Malinowska
z d. Hinz

w 31 roku życia, o czym zawiadamia w 
ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z SYNKIEM I RODZINA.
Grudziądz, ul. Forteczna 5a.
Nabożeństwo żałobne w środę, 29 bm. 

o godz. 9 we Farze. Pogrzeb tegoż dnia 
z kostnicy cmentarza katolickiego o 
godz. 15.30. (797

PODZIĘKOWANIE
Za .liczny udział w odprowadzeniu 

zwłok mojej drogiej żony,
Śp. MONIKI GEHRKOWEJ, 

za pomoc materialną, moralną, wieńce 1 
kwiaty, składam księdzu prób. Kalinow
skiemu, ks. prol. Józefowiczowi, chóro
wi kościelnemu z dyrygentem Blochem, 
kierownictwu szkoły nr. 6, gronu na
uczycielskiemu i uczniom, dyrekcji Gim
nazjum Krawieckiego, Szkole Gospo
darczej, sekcji woźnych przy Stronnic
twie Pracy, oraz krewnym i znajomym 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

JULIAN GEHRKE 
Z DZIEĆMI I MATKĄ.

WÓZEK głęboki dziecięcy zamienię na spor
towy lub sprzedam: materac do łóżka dzie
cięcego sprzedam. Koszarowa 18, m. 5. (1936

POSZUKUJĘ do prac ogrodniczych dziew
czynkę i chłopca. Wawrzyniak. Dragacz, 
pow. Świecie. (794

SPÓŁDZIELNIA P. K. P. poszukuje sklepowe
go z kaucją. Wiadomość Spółdzielnia, ul. 
Dworcowa. (787

ZEGAREK branzoletkowy, damski, zgubiono 
22 bm. na ul. Mickiewicza do Cegielnianej. 
Zwrot za wynagrodzeniem. Sklep spożyw
czy ul, Mickiewicza 29. (793

ZGUBIONO dokumenty. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Chojnacki Alojzy, Groblo- 
wa 14. (791

W. WAŁĘSA
Zawiadamiam Szanowną 
Klientelę, że przeniosłem 
swój zakład do własne
go domu

przy ulicy Pańskiej 34

WORKI
ju to w e  i p ó łju to w e

k u p u j e

Edmund Kowalski i S-ka
Grudziądz, ul. Mickiewicza 39a

Pokost
emalie
farby, lakiery 
l kit do okien

poleca najtaniej

„S Y N T O -LA K ”
Leon Formaniewicz

Grudziądz, ul. Toruńska nr. 25

M A L B O R K

ZAGUBIONĄ kartę rejestracyjną, wystawioną 
przez R. K. U. Włocławek na nazwisko 
Gradkiewicz Tadeusz, zamieszkały w Pogo- 
rzałach, woj. Gdańskie, unieważniam.

E L B L Ą G

UNIEWAŻNIAM legitymację 6zkolną na naz
wisko Gach Kazimiera, Elbląg, ul. Pawia 34.

UNIEWAŻNIAM dowody P. K. P. Nr. 59939, 
21467 na nazwisko Gordedik Olga i Marian, 
Elbląg, Fabryczna 32.

Wydaw''^ ^ unit et P. P. S. Grudziądz. 
Adres Red Iradziądz Małogroblowa 2.
Telefony: t racja 1215,

i a 1319.
Ds ..tor drukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy 1 rodzin, 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi nekrologi: 5 zł. za 1 mm JednoŁ Komunikaty organizacyj zawodowych 
l spoi (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na
desłane. a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pomorska, «• Sfiółdz. Wydawn. „Wiedza", »  Nl  Ł «  Grudziądz, uL Małogroblowa 2, Zel.ałcn 1215,


